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P ubliczność  Rjfakoiwli# tł/«»ljc * cłjkrrt 
fh rz eśc i isń s tw p tn  bolpsne lićznc.a pć mend- 
źalowanpy s tracie Oyca S. Leona  XIT. , bło* 
goeław o n f  Jego fjam ieć Uczciła lieznefu ze- 
t r a n i o m  się na żałobne iłiibożeiW.wa , odby­
te  rV KcEfbSle Katedralny rń na  <łnitr ? 0  Mar* 
ta .  Ztło-śne po wszystkich Kościołach dzwo­
nów  o d g ło sy , c iągle przez dni słedm  zapo­
w iada ły  . po&ażnv ten , a raz em  rozcznlaidcji
dbfZęd. N abożeństwo p rz \z em n y  był ■fźzwto- 
& H f P r tne t  1 Jo/tcrpnym Sarretero Rzecztpo* 
<poHtpy Kraknw skief  na czelet wszystkich 
tM a d z  krajom vch. P y ł  to budurscv przyk ład  
t e  strony osób przv s tyrze Rzędu bfr?<i(//cb, 
Zdolny zapew nć  t ł tw i irdz ić  tę  nibzaprzeczó- 
t i i  prawdę y i e  z n . tn u f  ńariyd«wofći dzielić 
Się nie może od Religń Olyoćw naszych ,  k tó ­
r y m  ona przewodniczyła do fny znakom itszych  
tfzyriów. C elebrow ał J W .  X. Riskup Suffra* 
gntt Ż gte-Trrki. Kazanie m ił S1̂  JX . Kano- 
llfe  Kat: P rz y b y lsk i ,  w k tó r * m  przedstaw wszy 
*vu»rn'v obraz prać i poświęcenia się L eo n a  
X II .  dl^ icpłe^ ł Ghtfześci:arj(5trwa p o d ję ta rh  , 
<&łg rzecz WTttfonńie oddana z a k o ń c z y łu w a -  
*3*  Źe ńayleęiszem uw ie lb ien iem  drogiey J e .  
go  pam ięc i  ie»l im ślaaow anic  Jego cnót >

p a r t r c h  na Re(ig:! ChrysfuSoWey, k tórey  b y l  
navpv*TWszv m w idom ym  stróżem i obrońcg- 
Ż a ło b n r  ten  obchód zakończvł Wielki Kon­
du k t  odśp ew any  przez  JW’ . X. Suffragana i  
cz te rech  P ra ła tów  K apitu ły  Krakowskiey
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J f ) ,  X iężę Kiesko • H om burgsfu  , P e n !  
m arsza łek  P orucznik  woysk Aostryiack.ich f  
w racaięc z P etersburga do W ie d n ia ,  onegdąy  
p rzy1}!  do rirteyszOy Stolicy} m ieszka v Z i  o> 
ika k róhUrsk its .

P rzy b y ł  także Z P e te r s b u rg i  JW . H ra ­
b ia  AIexy S trc jo n o w  ,  Radca S t e n u , ia u g v ;  
d a  T u ry n u ,

O m a  30 S tycznia r. b ,  skończył życ ie  
w  U śc im o w ie ,  W ojew ództw ie  L ube lsk iem  . 
P i l ip  H a u m a n n *  były  J e n e r a ł  woysk Pnł-  
akich. C iało iego złożono w O p o lu , w P od-  
la sk iem  W o je w ó d z tw ie ,  w rodztnryii*  g rob ie  
SzIabowSŚich. Ż y ł  lat blisko 90. Jenera?  
H a i tm an n  od Króli S tan is ław a Zaszczytnie 
Znany, b y ł  dowodcą p u łk u  D zia łyńsk ich  zw a­
nego. O ddali ł  s ię  późniey ze s łn ib y  i  
pip k ry  m ó j  żyw ot w sam otności p iz e p r u n  1



Titf obyw a te la  W o iew ó d z tw a  Lubelskiego  
do  R edakcy i Pamiętnika te c h n o lo g ic zn e g o .

P i a s t.
W yczytawszy w G azetach  W arszawskich 

w yiętek  7. pistn publicznych N ie m ie c k ic h ,  
iakoby  w W iedn iu  w ięz ień  w y n a laz ł  sposób 
robienia cukru  z sians , śpieszę z doniesie­
n ie m  do publiczney wiadomości , za pośre­
dn ic tw em  peryodycznego pisma Piasta , iź 
przed lat 30 nasz rodak Strasser,  wielki ches 
m ik  , m nie  osobiście dobrze  zn my, czas n ie­
jaki mieszkając w okolicach L u b l in a ,  robił 
syrop i cuk ier  z trawy nad-W ieprzney .

T ra w a  ta n igdzie  indziey  n ie  z n a n a ,  ro­
śn ie  obficie nad brzegam i W ieprza , w rniey- 
scBch n is k i c h , na wiosnę od wody zalewa­
n y c h ;  ie i t  osobliwszego rodza iu ,  t rzym a ona 
Środek między traw ę a t r z c in ę ,  do którey iest 
■więcey grubościę i ko lorem  podobna , rośnie 
n a  pó łto ra  i więcey łokcia wysokości , iest 
ostra i tw a r d a ,  a iednnkźe iest od bydła i 
kon i nadzw yczaynie  lu b io n a ,  t a k ,  źe nieraz 
zdarzy ło  mi się widzieć naydelika tn ieysze ko­
n ie  porzucaięce owies, a ła k o m ie  tę  trzcinę 

poeeraięce,

N ie  Iest m i  w iadom e nazwisko botani­
czne tey trzciny ; m y ię zerwiemy zwykle 
S iano  n a d -W ie p rz n e , wieśniacy Polscy zowię 
i ę  S zuw arem  m io d o w y m , a Ruscy Sołodycur; 
oba te  g m in n e  nazwiska dowodzę własności 
rośl iny .  T o  p e w n a , iź badyl tev t raw y  u r ­
wany i zgnieciony w palcach , wydaie z sie­
b ie  m iazgę lepkę i m ocno s łodkę  bez żadne­

go ebrzazgu.

R o b i ł  Strasser wiele z tę traw ę dośw iad­
c z e ń , k tórych  lubo w ow ym ,czas ie  obecny, 
te raz  D i e  p o m n ę :  i le  m ogę spam ię tać  pow ta­

r z a ł  często :

1) iż m ało  co m n ie y b y  wydała  cukru  od 
trzciny A raerykańsk iey ;

2 )  iź n ie  trzeba iev kosić  po w iośnie ,  infc 
się to zw ykle  r o b i , lecz czekać zupeł-  
u ey  w jesieni d o y rza ło śc i , to iest , aź  
łodyga czyli badyl ciemnego koloru n a­
bierze ;

3 )  iżby może do większey ieszcze d a lek a  
doskonałości dosz ła ,  gdyby stosownie u- 
p raw iana była.

M ia ł  ieszczo Strasser więcey w tey m ie ­
rze  rob ić  dośw iadczeń,  a naw et m a ch in ę  do 
gniecenia łodyg zrobić rozkaza ł ,  gdy wyiazd 
iego do L w ow a ,  a wkrótce przypadła śm ierć ,  
p rze rw ały  pasmo tak  c iekaw ych i korzy­
s tnych  dla kraiu doświadczeń , k tó re  ia  te ­
raz sędzę bydź m eim  obowięzkiern do publi­
czney podać wiadomości , azaliż ta krajowa, 
roślina nie będzie n a m  m ogła  lepiey, niż t r u ­
dne dc uprawy buraki stać się ź ród łem  słe* 
dyczy i k ra iow ych  skarbów.

K u rs  Listów Z a s ta w n y c h  
dnia 17 M arca 1829 r. 

T o w a r z y s tw a  K redy tow ego  Ziemskie gę .  
Za Sto z ło tych  w L istach Z as taw nych .

Ż ę d a n o  zł: 87  gr. 15
P ł a c o n o ..............................—  87 —  5

N a ostatnich ta rgach  W arszaw skich pła» 
cono za korzec Z y ta  zł: od 9 do 10 i pół. —  
Pszenicy od 24 do 34. —  Jęczm ienia  od 7  
i pół do 9. —-  Owsa od 5 do 6. —  Siane 
fu rę  iednokonnę od 10 do 18; parokonnę  od 
24  do 25. —  Słomy fu rę  od 4  do 7.

Z  Petersburga d , 15 L u tego  D .  K.

Radca Stro iew  , znany z prac archeo lo ­
gicznych , podał był w Marcu roku  1828 A- 
kadem ii  um ieję tności proiekt do archeografi-s 
czney podróży W Rossyi E uropeyskiey .  A- 
kadem iia przyię ła  w całośoi ten  proiekt i u- 
zyskała potwierdzanie N. Pana .  W ypraw a



iest t u i  urządzona i wybiera s.ię w podróż. 
Z a m ia re m  iey iest poznać wszystkie p iśm ien­
n e  pom niki i źródła oyczystey łiistoryi i dy­
p lo m a ty k i ,  s tarożytney sta tystyki,  prawozna- 
wstwa i t.  p. , znayduięce się będź w xięgo- 
abioraca k lasztornych , kościelnych , szkol­
n y c h  i in n y c h ,  bpdź w daw nych arch iw ach  
m ieysk ich  , sędowych lub innych .  Ponieważ 
d ak u m en ta  h is toryczne naylepiey dochowały 
się w tych okolic&ch , które tnniey od in ­
n y c h  części P ństwa na n ieprzyjacie lskie na­
pady były w ystawione, a zatem m niey  u- 
cierpióły od ognia i miecza , przeto archeo- 
g ra f  obierze sobie szczególnicy Bossy ię pół­
nocne * wschodu a za p rzedm iot swych badań. 
W szakże zwiedzi G u b e m i ie  środk »vve i k ilka 
zachodnich. P om in ie  zaś G ubern i ie  po łu ­
d n io w e ,  w których ieszcze w zeszłym wieku 
by ły  ty lko pola stepowe. N ie  przepisuie się 
fircheografowi , żadna szczegółowa marszruta, 
a le  S'f wkłada na niegn obowiązek zwiedze­
n ia  wszelkich bibliotek i archiwów i ebezna- 
U a się z n iem i , u łożenia dokładnego spisu 
znayduięcycii się w każdey duchow ney bi­
bliotece rękopisrr iów , t a k ,  iżby ze wszy­
stk ich  spisów ułożyć można ieden powsze­
chny .  N ie z n a n y -h  lub ważnych  d o k u m e n ­
t ó w ,  pism i u ła m k ó w ,  sporządzone będę ko- 
p ' i e ,  z w a ry a n ta in i , ieśliby więcey było o- 
r l g ina łów j większe dzieła p rzekopiow ane zo­
stanę w jw ię tk a th  , lub  też spisze o nich  ar- 
cheograf  krytyczny wiadomość. P o trzebne  
będa fac simiin  wszelkich rękopismów m ogą­
cych posłuży ć  do u łożenia Słowiańskiey pa- 

scgiafii i dyplom atyki i do autografii histo­
rycznych  osób. N ie uy dę baczności arche- 
«>grafa sprzęty kościelne , oraz zabytki z cza­
sów pogańskich , i domowego życia staroży­
tnych  Słowian. Oprócz tego D z ie n n ik  ar- 
theogra fa zawierać b ę d z i e  w szystko ,  co s d o -  

t i s i e i e  pod w zględem  w iadom ^jcj Łijtory*

cznych  ścięgrdęcych się do Rossyi. U mieśói 
tam  topografię k ro n ik a rz y ,  daw na ethnolo-  
gi i i , s ta rożytne płody sztuk, i badania kry­
tyczne. Ż akupaw ać  będzie dla A kadem ii rę-  
k o p s m s ,  s ta rożytne d ru k i ,  m onety i wszel­
kiego rodzaiu  starożytności. A kadem iia  uzy­
skała od Rzędu pozwolenie zw iedzenia  a r­
chiwów kraiow ych i w y jedna ła  dla podró­
żnych  wszelka pomoc i up rzą tn iec ie  wszel­
k ich  przeszkód. W ypraw a afcheograficzna 
tkwac będzie la t  6 do 8 , a w 2ch lu b  3 c h  
nas tępnych  la tach  za trudni się P. S troirw u- 
porzędkow aniem  uzb ieranych  m atery ia łów  h i­
storycznych. P .  Stroiew dobra ł  sobie zda­
tn y ch  i p ilnych  towarzyszy, i m ia ł  w ytschać  
w p ierw szych  dn iach  M a rc t  z Moskwy da 
A rcbange lu .

T e g o ż  dnia .

I n w a l id  R usk i  um ieśc ił  nastęouięcy lis t 
JLięc.a £  do A.  H . i 8 . o S tan ie  woyska 
Rossyyskiego na p raw ym  brzegu D unaiu  w 
c ł g u  teraźuieyszey zim y, -— “  Zaezynaięc  
od nayodlegleyszegc stanowiska naszego m ia ­
sta P raw od i ,  n ie będę opisywał położenia ie- 
go i warowni t -g o  ważnego punk tu .  W iec ie  
.ak ważny iest pod w zględem  w oienuyni , i  
iak wiele uczyni! w id z  nac ze ln y ,  aby go  
przywieść do te raźn ie jszego  s tanu  obronnego. 
Pozostaie mi tylko powiedzieć o po łożen iu  
woyska. Miasteczko to  dosyć obszerne ina  
500 do 600 domów i kilka meczetów . W szy­
s tk ie  obrócone sę na pom ieszczenie załogi 
tamtevszey. Część d o m ó w ,  oddz.elona iest 
dla tych , którzy się za trudniaię  woyskiem. 
T ak  więc wszystkie 4ry pu łk i  tam  s to ięc c , 
n  i ię kwatery wygodne i ciepłe. Baraki w 
redutach  sę liczne. Lazarety  obudw u ory- 
gad znayduię się w iednem  m iesscu  dla po­
mieszczenia ciiorych w'ovskoviych , dla k tó ­
rych  wszystkie potrzeby s ta rannie  sę dostar­
czam; , ft czystość powietrza i mieyaca ię«t

K



a k a ,  iak iey  ty lko  życzyć można. Kilka ła ­
ź n i  B u s k ic h ,  bez Których żo łn ierz  nasz n ie  

m o ż e  się o b e y ś ć , przynosi u lgę chorym  i 
pokrzep ia  siły zdrow ym . K lim at n ie  O pły­
w a wcale na  zdrowie c h o ry c h ,  i w żadnym  
p u łk u  n ie  m a  ich  w ięce j  iak po 60 ludzi.  
M eczety  obrócone są n a  składy w oiennych  
zapasów. Cerkiew, p iękney budowy przyo­
zdobiona i c S l  obrazami malowanem-i w sam ym  
P ra  wodi , lu b  pos.adanem i przez tam teysze 
rodz iny  Chrześcijańskie.. Ż o łn ie rze  .otrzymu­
ją  codziennie  porcyią m ięsa i wódki zapasy 
Żywności wystarczyłyby na kilka m ies ięcy ,  
a ieszęze więcey ich  dowożą. Oprócz tego 
posiada załoga 400baranów  i do 100 sz tuk  by­
d ł a  odbitego n a  n ieprzyjacie lu . Jak  z jedney 
s trony  zw ierzchhicy s ta rs i?  się o wygody 
w o j s k a .  tak z drugiey żo łn ierze  z gorliwo­
śc i?  zasługuią  na ich pocjiw slę .  W powrocie 
z  Prawodi p rzyby łem  do D iewno. T y lko  10 
Kozaków towarzyszyło m i ,  i chociaż w tey 
okolicy schodź? się drogi z Szum li,  Ornautlajr 
i K os łodz i , n ie  „postrzegłem jednak  nay* 
n in ie jsz e g o  śladu n ieprzy jac ie la ,  k tó r y ,  iak 
s ły c h a ć ,  rozproszył się po wsMch między 
.Aidos i S z u m ią ,  i otoczony śniegam i ponssi 
n iedosta tek  żywności i fu rażu  , i obciążony 
jest c h o re m i  t a k ,  iź m a  się za szczęśliwego, 
Ź9 na n iego nie uderzają . Wszystko rozłożo­
n e  iest w barakach ,  w ew nątrz  deskami wyr 
jbitycb. Pow ie trze  iest czyste i  drzer>a iest  
p o d o a u tk ie m ,  wszystkie baraki pokryte są d a ­
chów kam i.  Dla w ystawienia tern wygodniej­
szych baraków eff ice jskich  , ca łe  p raw ie  Oie* 
w no przeniesiono do redut.  Ogrody otaczają­
ce  tę  osadę dostarczyły pu łkow i m nóstwo 
czosnku  i c h r z a n u ,  którego dla zdrowia żoł­
n ie rz e  potrzebowali.  Lasy n ape in ione  są 
Zwierzyną i trzadą c h l e w n ą ,  k u r a  się  roz­
biegła po wyniesi niu się rodzin Bułgarskich, 
ś k tó ra  tak zdz icza ła , iź zrazu m iano  wieprze

za dziki.  Chorych  w D i e u m e  baidzo  mało, 
a lazaret tamteys.zy mieści się tv dobry m bu­
dynku .  Na brzegu rzeki D iew no  wystawio- 
fip  opszerną ł a ź n i ę ,  do którey żo łn ie rze  ch o ­
dzą kom panijam i. Je n era ł  R o th  chcąc p rzy ­
wieść ulgę żo łn ierzom  w p e łm e n m  s łu ż b y ,  
c h c ia ł  przen ieść  pu łk  do G e b e d ż y , ale Żoł­
n ie rze  prosili go ,  aby  im  w olno  b \Jo  pozo­
stać. T e  sam e wygody co ,w O irw n ie  zna 
•,voysko także  w G-ebedźy. W lazarecie  zasta­
ł e m  tylko £2 chorych ,  W  przeciągu  Gścio- 
p iedzie lnego  pobytu woyska w te in  s tan o w i­
s k u ,  liczba chorych m g a y  -więcey nie wyno­
s i ł a ,  i tylko 2ch Judzi u m ie ra ło .  Dowóz ży­
wności z W arny  uskutecznia się na L im a n ie  
i sk ład  je j  oddalony iest .od p u łk u  ty lko  o % 
wiorsty. W.arna przyw iedziona zn o w u  do 
Stanu .obronnego. N ie  y id a c  w «j«y już  ś la ­
du z b u rz e n ie ,  u n i e  dziaia nasze zrządziły, 
JHocoa załoga z a jm u ią c a  lą  tw ie id zę  rozło­
żona w niey b ą id .o  w ygodnie. Przy wieździn 
do W arny przypom ina się Azyia Hossyyske. 
G recy  i O rm ianie  sn u ią  się po u l c a c h ,  bazar  
jes t zawsze ludny  i nape łn iony  low aram i,  
.Odessa zaopatrzyła ią wszelkiemi a r ty k u łam i,  
naieżąceini n ie ty lko  do naypierw szych  po­
t r z e b ,  ale lakźe mogącemi zaspokoić żądania 
.zbytkowe. Warty w zupełnych  m u n d u rac h  
po form ie p rze k o n y w a ją ,  że woysko na zi­
m ow ych t r i a c h  w tak im  iest s tanie , iak gdy­
by się zna jdow ało  w granicach Rossyi. G łó­
wny sztab ina rów nie  wygodne kwatery .  
Szpital wystawiony iest na 2400 ludzi. Stary 
dom  Banzowski, który skład.ił się z samyetł 
rózw alin  , pracą R j z y c h  żołn ierzy  , z a m ie n i ł  
się w rpoSt-yne siedlisko i mieści do 1000 
chorych.  Z rów ną wygodą rozkw aterow ane  
iest woysko w Balczyku  i Kowarnie. Szpitala 
sv tych st.anovsiski.rh są w dobrym  stanie. 
Pod wody dostarczają ' i m  w szystkiego, czego 
ty lko  chory żądać może. N. Pan kazał wszy­
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stko u c z y n ić  co ty lko potrzeba d la  w ygodne­
go u trzym an ia  -szpitali i 'do a  trzy mania zdro­
wia.  Bazardz ik  m ożna te raz  policzyć -do 
tw ie rd z .  Z u ay d u i jca  się  w  n im  dywi.zyta n ie  
będzie  się obawiała napaści 30,000 n iep rzy ja­
cielskiego w ojska .  T ru d n o  było u w ie rz y ć ,  
iżby m iasto  to m ogło  się s tać  .tak ebronnern .  
N ie  m ó w ię  tylko o  w aro w n iach ,  ale m n ie  
zadziw iło  t a k ż e ,  iż d o m y ,  -obszerne u l ic e  i 
Lazar., ukaza ły  sip, śak gdyby  z chaosa. 
W szelk ich  towarów -dostać m ożna *v Bazar- 
•dziku. Kupcy widząc zaprowadzony porządek  
n ie u s ta n n ie  przybyw aię  de tego m iasta .  J e ­
d n o ść  m iędzy  dow ódcam i , dobre rozporzą­
d z e n ia ,  d u c h  woyska , iednem  s łow em  wszy­
stko  przew yborne .  Z n ay d o w a łem  się w łaśnie 
w Bazardz iku podczas p rzeg lądu  d y w i z j i ,  i 
c i e  m o g łe m  się dosyć w ydziw ić  piękney po­
stawie woyska i .zupełności amiunicyi.  Przo- 
g lgd  p u łk u  Uficnskiego, b y ł  ta k i ,  i i  się zda­
w a ł o ,  ż« woysko to p rzybyło  dopiero z lez 
Z im o w y c h ,  z g ł ę b i  Rossyi. N ie  będę wspo­
m in a ł  o b l iź sz jc ł i  punktach .,  jak ie  w  Bulga- 
ry i  woysko nasze zaym uie .  M a ono  liczm ey- 
*re  środki , lako bliższe naszych granic. Z  te ­
go krótkiego opisu możecie w idz ieć  , i e  znay- 
duipco się na p raw ym  brzegu  D u n a iu  woy- 
sk-o n ie  w tak iem  iest p o ło ż e n iu ,  w iak iem  
ie  wystawia ła tw ow ierność  i n ieznaiom ość 
istotnej- p raw dy w zag ran icznych  d z ie n n i­
kac h .  „

Z  Odessy  d .  15 Lutego  D .  K.

D zienn ik  tu teyszy um ieśc ił  nasłępuijiey 
lis t  z J.tss,  pisany dnia 9go L utego: — “ S ła­
wny Czapan-O glu  -wysłany z głębi Azyi, dla 
n iepoko jen ia  naszych leż z im o w y c h ,  znęka­
ny iest k lę sk a m i ,  iak ich  doznaie  od k o r­
pusu H r.  L ange ron .  ^Zabrawszy m u  dwie 
tw ierdze , spa li ł  także iego flottyllę przy N i- 
kopoli. T e n  śm ia ły  czyn  w ykonał c ie lak i

M ajor S te p a n ó w , zn a m ie n i ty  ia k  się zdaie 
offioer , z 200 o choin iluunL M iędzy 30 sta­
tk a m i  i w ielk iem i sza lupam i k a n o n ie rsk ie m i,  
z ktbrydfc składała się flotylla T u re c k a  , 29 
sp łonęło .  Wszystko zniszczone , s t a t k i , m a ­
szty ,. sznury , ar tyH etyta i zapasy. S tra ż  T u ­
recka  n iespodzianie została n a p a d n ię ta  i  wy* 
cię ta j. m y  ż a d n e j  p raw ie  n ie  ponieśliśmy* 
s tra ty .  G dy wybierano ochotn ików  , żo łn ie ­
rz e  ótey  d y w izy i ,  bez n u i ła  się n ie  bili •= 
uczes tn ictwo w ley spraw ie .  „

Z  T y j l i s  4.  17 S t y t z n i a  D . K.
( Z  G azety  Tyfl iysk iey .)

O d linii Kaukazk iey m a m y  następuigce 
w iadom ości ;  —- W e d łu g  razporzgdzem a do­
wodzącego na linii Kaukazkiey v Je n e ra ła  iaM 
zdy E m a n u e l a ,  N akaźny  Atlmtaił woyska 
C zarnom orsk iego  v  J e n e r a ł  Mnjoif Bezferótfnyy,' 
razem  z A jen tem  -dyplomatycznym , Radc^i 
S tanu  Skassi,  s ta ra ł  cię n ak ło n ię  do poddani* 
s ię  P ańs tw u  Rossyystiem i: graniczgce ł  A « » "  
pg  narody N atuhaiewski*  S k u tk iem  ty-ch u - '  
k ła d ó w ,  59 siedlisk  w y k o n a ło ,  podłlłg, »vv©» 
go o b r z ą d k u ,  przysięgę n a  zachowywanie^ 
sp o k o jn y c h  związków z n a m i  do uk o ń cz en ia - 
woyny T u re c k ie y ,  na  pew ność zaś w iernośc i  
d o trzym an ia  przysła li  sześc iu  A m ana tów  czy­
l i  zakładników .

Donoszę z C b o i , iż z p rzyczyny  wypi*-* 
cen ią  Umówioney części 8go  k u r u ra  kon try -  
bucyi P e rsk ie y ,  n a  osnow ie t rak ta tu  pokoin 
Tu rkm anczaysk iego  , syn  następcy t ro n u  Per*' 
skiego A bbasa -M irzy , X i jż ę  B ab ram  Mirza , 
przy b y ł  do C h o i , d la  obięcia tego obw odu otł- 
Rzędu  Rossyyskiego. W oyska n a s z e ,  Które, 
w tym obwodzie zos taw ały ,  w yruszy ł^  d n ia  
2 9  G ru d n ia  r. z. z C h o i , i poszły <J0 Baia- 
z e t u , d l a j  w zm ocn ien ia  lewego s k r ż y d ła ,  
działa iyęego przeciw  T u rk o m  , pod dowódz­
tw e m  J e n e ra ła  M ajo ra  P ank ra t iew a .  Dnia"
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Sgo Stycznia w o jsk a  te  pow inny  były  p rzy­
być  do wioski Z angezsr  blisko Baiazetu, 
T y rn  sposobem obwody P ersk ie  zupe łn ie  te- 
raz przez n u  zostały uwolnione.

Z w iadom ośc i ,  o trzym anych  przez nas 
ęd  granicy T urec ik iey ,  o k a z u i e s i ę ,  że T u r ­
cy w Azyi czyni?  wielkie przygotowania do 
przysz łey  k a m p a n i i ,  a ztęd można w nosić ,  
iż z n a s ta n ie m  w osny zacznę bardzo prędko 
dzia ła  w oienne .  P o w ia d a i? ,  że w E rz e ru m  , 
prócz in n y c h  woyslr , znayduie się ośm ty ­
sięcy reg u ła rney  piechoty

Z  P a r y ż a  rf. 9 Marca .

W c z o n y  O' godzin ie  Iwszey 1 po łudnia  
p ie zy Jo w a ł  Król n a  radzie M in is trów .

P rzed  kiłkw d n i* m i X rę ina  Berry  od­
w iedz iła  w ielką fab rykę  fortepianów P. D ie tz ,  
syna ,  w ulicy S. A u g u s ty n a ,  i kazała  Kapel­
m is trzow i P a r  z a g rać  sobie ha k i lk u  forte­
p ianach .  P odobał iey się także bardzo w j«  
na lez iony  przez P .  D ietz m uzyka lny  in s t ru ­
m e n t ,  P a l ip lek tron  zwany, który odpowiada 
to n o m  sm yczkow ych  in s t ru m e n tó w ,  1 odcho­
d z ą  c oświadczyła P. Dietz w poch lebnych  wy­
razach  swoi* zadowolenie.

Kapitan P r a z a , A djutant Je n e ra ła  H r .  
S a ld a n h i , p rzyby ł  tu  dziś z L on d y n u  1 pi­
s m e m  d® n iego . —  W  tych  dn iach  p rzyby ł  
L o r d  C ocbrane ,

W dow a po z m a r ły m  H r.  R egnau l t  de 
$1. Jean  d’ Angely o trzym ał 1000 F r.  pensyi.

Byli prefekci M usnier  de Converseria ,  
F a u c h e t ,  de  M o n tu reu x  i L e m a i r e c ,  którzy 
w przesz łym  roku  od urzędów oddałónem i 
zostali , o trzym ali  peusyie od do  4000 F r

Młodzi E g ip c y ia n ie ,  k tórzy  aczy l i  się  
Francyi c h e m i i ,  zdali dn ia  5 b, m- exa- 

® eB > w obecności H r .  C hap ta l  n i e b a * ®

czyciela  P. G au th ie r .  Uczniowie w liczbie 
6  py tanem i byli o wszystkie zasady teoryi i 
p r a k ty k i ,  m usie li  okazać i o p is ie  appara ty ,  
po tem  czynić  chem iczne  dośw iadczen ia ,  któ­
re  z wielkp zręczności? w ykonali.  M inio  t ru ­
dności t łóm aczenia  się w ięzyku F rancuzk im ,.  
w ypadł iednak exam etn  w bardzo zaspokaia- 
ięcym  sposobie, i szczególniey odznaczyli s ię  
Acłim et Jussuw , który  gdy do Francyi przy­
był liczył lat 20 i A thm et Czasin 17 lat m a- 
ijlcy, oba z Kairu. Pomiędzy przysłu choince mi 
te m u  exaininowi znaydowało się wiel 1 zna­
ko m ity ch  uczonych. P rzed  odbyciem tego  
e s a m in u  przybyło  ieszcze do F rancy i na vr- 
feształcem* 6  chłopców zrodzonych na osta­
tnie)' granicy E ty iop ii.  .

Kompozytor L esue r  o trzy m ał od Król® 
pozw olen ie  noszenia udzielony m u  przez- 
Wielkiego X ięc ta Hesko - D arw rta d tsk ieg o  
o rder .  ,

D n ia  27  L u te g o  bryg Kometa w T u lo -
nie odebra ł rozkaz do wyyścia pod żagle. 
dz? , iż do Algieru p o p ły n j ł .

D z ienn ik  Konstytucyionista tw ie rdz i ,  rfe 
z pewnego źródła odebra ł w radom eśe,  że Ce* 
sa-rz D on  Pedro postanow ił n ie o d m ie n n i*  
wszysikiemi sposobami u trzy m ać  prawa swey 
córki D onna M ary i do t ro n u  Portugalskiego*

Dnia  27 L utego  w T u lu z ie  u m a r ła  P an ­
na Joanna B a rb a ze n r  m aięca 107 la t  » 4ry 
miesipce.. Jedna z iey ciotek dożyła ta k że  
107 lat.  W tych  dniach odbyło się w St* 
G audens  wesele now ożeńców , z k tórych  Pa® 
M łody m ia ł  104 la t a P an n a  Mi od* 75*

Z  R z y m u  ii. 26 Lutegcr,

W  dniu  18 b. tn. K ardynał F esc h ,  A rcy­
biskup L io ń s k i , odpraw ił pipfe z  dziewięcio­
dniow ych e x e k w ij  za duszę Papieża L eona
XII, Dala 19, 20 i 21 aastj^iły



s iódm e i ósme. Po osta tn ich  zeb ra l i t ię  Kardy­
n a ło w ie  na osobnę jenera lną  KoDgregaeyię. 
F rzyby  waijcy tu  zagraniczni Kardynałowie, 
wprowadzani zaraz sg do Cunclave.

—  D nia  2S- —■.

N a  dziewiętey Kongregacy i Kardynałów wy­
b ra n o  przez ta ie tnne kartki 3 k a id y n a łó w ,m aig -  
cych  m ieć s ta r .n ie  o uchędostwo w Concla- 
iie i o K lauzurę. Poczem w prowadzeni zo- 
etali Posłowie Rossyysk i, N eapolitański i P ru-  
eki , i m ie li  mowy do Kollegium S. wyraża­
jące  żal M onarchów swoich ze śm ierci P a­
pieża , na k tó re  K ardynał D ziekan  della So- 
amtgl.ia odpowiedział.  Dnia następującego, n  
N ie d z ie lę ,  22 b. m. w obecności K ollegium 
S. , P ra łs tów  i t. d. odprawiono ostatnie na ­
bożeństwo z4 duszę Leona X I I . ,  na k tó rem  
*naydow ał się ta k ie  Król J tn ć  Bawarski. Pier­
wszy Kustosz Bibliiotrki W a tykańsk ie j  Ange- 
lo  Mai m ia ł m ow ę w ięzyku ł a c iń s k im ,  po­
czerń  dano pięć absolucyi nad ka tafa lk iem . 
N a  dziesiętey powszechney kongtocyi , Kar­
dy n a ło w ie  D y iakonow ie ,  n ie  maijtcy ieszcze 
poświęcenia , podali breve P ap iezk ie ,  dozwa­
lane® onym  actiuam e t  passhram uocem pod­
czas w yboru  nowego Papieża; wybrano tak ­
że  m urarzy  i cieśli do C om laue .  Na teyże 
et.rpey kongrecy i,  Kr. Bawarski P o se ł ,  Baron 
M ai zen m ia ł  m ow ę do Kollegium S . , na któ- 

równie K ardynał Dziekan odpowiedział. 
D n ia  23 r a n o ,  po skonczonem nabożeństwie 
ća łobnem  za zm arłego  P a p ie ż a , udali się 
K ardynałow ie  do chóru  kaplicy Kościoła W a­
tykańskiego K ardynał Dziekan odprawił u ro ­
czyście m szę do D ucha S ,;  M onsignor  Do- 
m en ico  Testa  , Sekretarz  Jistów tui princ ipes,  
iv m ow je łac ińskiey  przypom nia ł  Kardyna­
ło m  n a i n e  obowięzki przy wyborze nowego 
pap ieża  Tego samego dnia wieczorem ze­

brali s’ę Kardynałowie w Kościele S. Sylwe­
stra. Mistrz obrzędów, podniósłszy krzyz Pa- 
piezki , postępił ku ołtarzowi pośród aw óch  
O dźw iernych , Śpiewacy kaplicy Papiezkiey 
zaśpiewali Ferii Creator Sp ir i tu s  i po pier­
wszej- wrótce wyszli K ardynałowie z Kościo­
ła  przez plac k w i r y n a in y , zaięty rrnlicyip 
Rlieyskę i woyskiem lin iiow om  do p a ła c u  
W atykańsk iego ,  vy k tórym  przygotowane by­
ło Conclaue.

Szw adron gwardyi m ieyskiey  rozpoczęł 
pochód , a gw arćyie  S«.'achecka i S zw ajca ­
rów o toczyła K a rd y n a łó w ;  było ich 3 2 c h ,  
m ianow icie  5 ze  s tanu  B isL u p ó w , 22 z X ię- 
źy, i 5 K ardynałów D y iakonów . Skoro Kar­
dynałow ie  przybyli do kaplicy Pawła S . , skoń­
czono h y m n  Veni Creator  i odm ówiono zwy­
c z a jn e  m odły .  T u  K ardynał D ziekan zawo­
ławszy : e x t r a  o m n e s , m ia ł  k ró tk f  p rzem o­
wę do Kollegium S, upom ina ięc  g o ,  aby by­
ło  trosk liw e w wyborze now ego  Pasterza d la  
Kościoła. O dczytano Apostolikia bule o wy­
borze Papieża i wszyscy Kardynałowie wy­
konali  przysięgę n a  zachowanie takowych. 
T ak iey  samey przysięgi dopełnili  : G u b ern a­
to r  i Kijsztosz Conclaue , Jenera lny  P odskar­
b i , P a t ry a rc h o w ie , Arcybiskupi i assystuię- 
cy B iskupi)  P renotaryusze  i t .  ó. K ardyna­
łow ie  przybywszy do swoich c e l ,  p rzy im o-  
wali Ciało d y p lom a tyczne ,  P ra ła tów  i Szla­
chtę.  N akoniec  gdy dano dzw onem  trzy zwy- 
czayne z n a k i , wszyscy ebcy opuścili o go­
dzinie 3ciey w nocy Conclaue  i w obecności 
Kardynałów Capi d’ oydine i M arsza łka  Ku- 
ścioła S. i Kustosza Conclaue , przystąpiono 
de form alney Klauzury. W c z o r iy  na rozkaz. 
Jenera lnegc  W ikaryusza  K ardynała  Placida 
Z u rla  , odczytano po iczas w szystkich  Mszy 
k l l e k tę :  pro  ehgciidu  S u m m o  Ponti fice , któ-
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n  będzie czytanę prżwz cały cięg. opróżnie­
ni* Stolicy S.

Z  M a d r y tu  d. 1 Marca.

Skazany na śm ie r ć  za po lityczne m hie-  
m a n ia  Je n e r a ł  Sotom ajor siedział w więzie­
n i a  w G ranadz ie  obok kap l icy ,  vr k tó rey  
p rzygo fow y« u ię  de l ikw entów  ba śm ierć .  W  
tak im ' razie  uźywaię do tego Kapucynów, któ­
rzy  zwykli się odm ien iać .  Korzystał z tego 
rzeczony J e n e r a ł ;  z rob ił  z swego płaszcza 
h a b i t ,  a z  włosów brodę i śm ia ło  w yszedł 
Z w ięz ie n ia , u k r y ł  się u przyjaciela, a d n ia  
U  L u te g o  iuż znaydow ał się w G ibraltarze ,

W  prowincyiach Baskich zachodzę od, 
n ie jak iego  czasu ,  m im o  uw ięz ien ia  w ie lu  po- 
d ey rżanych  o só b ,  zatrwoźaięce poruszeni* r 
crbtwa b u n t u ,

Z  L izb o n y  d. 2 f  Lutego.
( Z  p ism  F rancuzk ich .)

P b d  drriem 18 b. n r ,  D on M iguel po­
s ł a ł  rozkaz do P o rto ,  aby kończono rak aay- 
fipieszniey sprawy spiskowe W M aju  roku ze- 
rz łe g o  i wyroki w zg łędem  nietr zaTSZ usku­
teczniano-. W yznaczonem u  sędówi do roz­
poznan ia  spisku woysk m orsk ich  w d n iu  9 
Z. nr. nakazano  ta k że  pośpiech ; obw in ien i  
m u sz ę  za t e m w p rz ee i ęg u  5’ dni z łożyć swo- 
i f  ob ro n ę .  Ot) dal one mi zostali Je n e ra ło w ie  
M oura  ,, Brifo - Cabreira i Qirevedo P i z z a r o ,  
i  tak ik  los  spo tka ł w ielu pu łkow ników . Ca­
ła  czynna- woyskowa siła Don Mi gile la n ie  
wynosi do tey chwili,,  iak- 5400 ludzi.

Orf b rze g o \v  n i ż s z e i f  TZiby d.  U  Marca.

N a odbytem' niedawno- w A alberg  ja r ­
m a rk u  zakupiono wiele k o n i ,  i przeciw do­
tychczasow em u zw yszaiow t,  z n a jd o w a ł  się'

w ielu  h an d ln ięc y eh  ko ń m i,  którzy n ie zw y­
kli  daley na pó łnoc zaieżdzać iak do R»n- 
gers. P łacono  dobre k o n ie  5 0  do 70  tala­
rów.

Z  Sztokolm u piszę pod d n ie m  27 L u ­
tego : Z im a  iest u  nas cięgle nadz*vyczay
tęga ; n iem ie l iśm y  nigdy mnieyszcgo m rozu  
nad 18 do 20 s topni wedle K ea u m u r j .  D n i*  
22go nadeszły  t u  poczty z Petersburga pod 
d n iem  2  a z Abo pod d n ie m  17 b. m . M o­
rze iest c ięgle lodem  okry te ,

Orf b r z e g ó w  M enu d. 10 Marca.

P o d łu g  doniesień z k ra iu  W irfem herg-  
skrego n a  poczętku M arca , p o d c z a s  fegoro- 
Czniey zimy ń ie  b y łe  poiedynczo tak w ie l­
k ic h  m rozów,, iak przed dw iem a l a ty ,  a le  
Zato trw a ły  mrozy z m ów ielkę prze rw ę przeS 
Ćwa miesięce. L ubo  ziem ia okryta bv ł«  
fu ieg iem ,.  w w ie lu  iedńak W winnicach <t 
m ianow ic ie  na poczętku Stycznia znaczna 
łlośić pniaków p rz e m a rz ła ,  Zasiewy ozime* 
p-okazuię się- mimo' tego bardzó p ięk ir- .  
Podczas tęgiego z im n e  d rap ieżne zwierza 
zbliżały  się aź do wsiów , o-sobliwie lisy.

P rzerw ana  dnia 7go Stycznia1 ź-g lug*  
na' R e n ie  rozpoczęła się na nowo od 4go* 
M arca,

Dnia Sgo  Marca odpraw ione Zostały W 
M inchen  przez Arcybiskupa tamecznego- e -  
s e k w i ie  za duszę Papieża L eona  X I h

Roi>ldiau ogłosił w pisurach publiCzitycłl 
c z ęść ,  iaka m u z w ystawionych we F ra n ­
cy i w ro k u  f82-* egó  oper p rzypadła r  a ta  
wynosi 115^,81& f ranków . Któryż- z ko m p o ­
zytorów NioiWiecktsh p rz e z  oałe' ż j e i e  ty ł*  
zyskał i
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U o m i i e  
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stop:
9 3 Wschodni słaby . Pogoda

12 n 8 , 3 3 3 t  3 . 9 8 4 11 J 1 >> i>
21. 3 7 ,  9 3 r l  5 . 5 8 3 źadan i i  i

9 11 7 , f 0 4 f  0 . 3 9 5 P o ł u d :  / a .  s l a b y 11 i i

I 1 7 5 ,  9 3 7 —  t .  2 9 t Po łud :  Z o .  s t  b y Pogoda z c h m u r '  M gła.
22. 12 1) 5, 229 f  7 .  ó 7 3 , ,  ś r edn i i i  i i

3 1 1 4 , 8 3 7 +  6 . 1 7 8 Półud: Z a .  średni ■ P o c h m u rn o
9 11 4 ,  5 3 7 |  2 . 4 9 5 ii  s H i V n  i i Deszcz.

7 27 3 , 3 1 1 |  1. 3 9 5 Połud: Za. s l a b y P o c h m u rn o Śnieg z deszczem
23. 12 n 4 ,  0 9 3 f  3 . 6 8 2 ,, m ocn y u  n

3 i i 4 , 3 3 8 —  0 . 2 8 8 Pó łn oc n y  m o c n y i i  i i
9 u 6, 525 -  4. 6 7 8 Połud: Ws. m o cn y Pogoda z chm ur-

J. K. S teczkow skiy A. O. A.

Z  L o n d yn u  ri 6 Maren. wpuście , ponieważ drzw i dopiero o godzinie
W czoray iu i  o godzinie 10 zrana zebra- 6 z południa otworzone zostały. M im o  ta k  

ło  się mnóstwo ludzi na drogach prowadza- wielkiego na t łoku  n iebyła  iednak spokoyność
cych do Izby niższey i zwolna liczba ich po­
m noży ła  się do ogrom ney niassy. Za wygo­
dne  mieysca na galeryiach ofiarowano do 5 
g w ineów ; a le  odźw ierni nieinogli n ikogo

przerwana. Gdy Xźę Rlarencyi . |  Xżę W e l­
lington do wyższey Izby ie c h a l i , s łyszeć się 
dary powszechne o k r z y k i  radości,  a gdy P. 
O 7 Connell  wyszedł z poko tu ,  w k tó ry m  w y .

P r z y  zacz ena iąc ey  sie prenumerac ie  na  Gazetę Kra ko ws ką  od  I g o  K w ie t n ik  1829  

u p r a s z a  iey Hedakcy ia  Ł a s k a w y c h  C z y te ln ik ó w  o wczesne  się z g ła s z a n i e .
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iłz iał u z n a ł  ważność iego o b io r u , powitany 
b y ł  oklaskam i. Z łodz ie ie  m ie li  obfite żniwo: 
w ykrad li  wiele ze g a rk ó w ,  k ie se k ,  i t. d. Na- 
kon iec  o godzinie 6 zostały galeryie otworzo­
ne  i cała massa rzuciła  się do n ic h ;  wiele 
o só b ,  które od 6 godzin c z e k a ły ,  pom dla ły .  
a in n e m  pozdzierano suknie .  W e dwóch 
m in u ta c h  zostały ga lery i?  zapełn iona.  Po- 
• iedzenie  rozpoczęło się od w niesienia próśb; 
a*e n iecie rp lowość Izb_V była wielka i ze- 
wszgd k rzyczano  P. Peel!  P, P e e l ! P. Peel! 
G dy P. l ’# - l  zabrał g ło s ,  panow ała  nayw ię­
ksza  cichość. Po w nies ien iu  o odczytanie 
części m owy Królewskiey tyczgiiey si,f I r lan-  
d y i , co też n a s tą p i ło ,  rozb ie ra ł  w przeszło 
czterechgod/.innay m owie nowe em anćypacyi 
Ś rodk i ,  i ośw iadczy ł,  iż w nieść  S'P w tym 
w zględzie m lięce środki sę nas tępuiace : I s t r ie -  
igce przeciw  Rzymsko-Katolikom ucipailwe u. 
stawy m a ię  być tak  wAnglii,  iako też w Irlandyi 
zn iesione.  Katolicy co do własności porowna- 
r e m i  bydź m aię  z ibissenterami , i ' dc obu 
I zb  P a r la m e n tu  przypuszczonem i.  Bez tych  
zezw oleń  (dodał Mówca) wszystkie inne  po­
większę ty lko  do tychczasowe r o z s t r z e n ie .  
I3»!ey oświ a d c z y ł , iż ograniczenie zasiadania 
w  P ar lam en c ie  członków Katolickich poczy- 
tu ie  za przeciw ne polityce i poczęści n ie p o ­
dobne  do w ykonania .  T ak ż e  propozyęyię P. 
W i lm o t  IJo rton  , ażeby Katolickie cz łonk i 
w yłęozone by ły  od p rzedm iotów  tyczących  
się panuięcego K p śc jo ła , uznąie  za m y ln ę  , 
poniew aż uwłacza równości praw. W m iey- 
sc* o b u rz a ’ęcey Katolików przysięgi nasrfp ić  
rńą  inna .  Oświadczenie przeciw T ransqbstan» 
cyi będzie uchy lone .  Zam iast  suprem acyy- 
ney  p rz y sę * i  Katolików m a bydź itjna n a ­
znaczona. Niemaij} także bydź przymusza- 
łiemi do d itychczasow ego odprzysięganią. się 
podczas h v id u  n o w e m u  M onarsze ,  ale na

mieysce daw ney zaprowadzona bydź ma na-  
Stępuięca przysięga :

“  Ja N . ośw iadczam , iż należę d»  
Rzymsko - Katolickiey Religii. P rzyrzekan i 
szczerze i przysięgam , żte N. Królowi Jm c i  
Je rzem u  IV  będę w ie rnym  i posłuszn m ;  
że ile w mocy m oiry  będzie b~oniĆ będę 
przeciw spiskom i zam achom  iego. osoby , 
Korony i powagi Królewskiey; że n ie  za­
n iedbam  uw iadom ić  Króla , iego  dziedziców 
i następców o kaźdey zdradzie i zbrodniczym  
przeciw  n im  spiskom. P rzy rzek am  także 
r z e te ln i e ,  ile będzie w m ey m o cy ,  u trzy ­
m y w a ć ,  wspierać i b ron ić  następstwo t r o r u ,  
stosownie do istnieięcego w tey m ie rze  t k tu .  
Oświadczam d a l e y , że tw ie rdzen ie  iakoby  
wyklęty  przez Stolicę Stę M onarcha  m ó g ł  
bydź od swoich poddanych z t r e n u  złożony, 
n ie  iest a r ty k u łe m  m ey w ia ry ,  którego się 
wyrzekam  , potępiam i odprzj s ięgam . O- 
świadczem n a a to ,  że niesędze , ażeby Papież 
Rzym ski lub  iaki będź ai graniczny Xżę -t 
P r a ł a t ,  osoba , Kray lub  Poten ta t  i t. d, m ó g ł  
m .e ć  prawo do zw ierzchnic tw a lub władzy 
bezpośrednio lub  pośrednio do tuteyszege 
panstwc lub takow e posiadać. Poprzysięgam, 
iż p raw nie  ugrun tow anych  w tein p-ństw io  
w łasności ,  ile iest w m ey mecy b ron ić  będę, 
i wyrzekam  się i gdprzysięgam  zam ysłu  oba­
len ia  p raw nie  ustanowionego w tern pań ­
stw ie urzędzonia k o śc ie ln e g o , i poprzysię- 
gam nayuroęzyściey , Źe nigdy przy w i le ió w , 
które mi sę n a d a n e ,  nie uźy ię  na obalenie 
lu b  pokrzyw dzenie  protestanckiey Religii lub, 
Protestanckiego rzędu w t8ln Królestwie , i 
w y zn a ię ,  poświadczam i ob iaw iam  nayuro-  
czyśęiey w obliczu B oga ,  że M n ie jsz a  o -  
świadczenie w każaey  lega części i b rzm ie­
n iu  iako przysięgę bez żadnego wyiptku lu k  
t łum aczen ia  su m ien n ie  d o c h o w a m . ,,
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.Katolicy przypuszczonemu bydź maią do 

wszystkich m unicypalnych  urzędów. Mogą 
bydż szeryfami i sędziami , posiadać wszelkie 
s topnie w ojskow e, wyiąwszy iedynfe nacze l­
nego  Wodza i k o ro n n e ,  wyiąwjzy iedynie N a­
m ies tn ika  I i i  a ei d y i i Lorda K anclerza W iel­
k i e j  Brytanii. Z porządku wypada także, iź 
n ie  mogę posiadać urzędów przyw iązanych 
-do Kościoła p ro tes tanck iego ,  un iw ersy te tów , 
k o l le g i ió w ,  &c. T ak im  sposobem upadnie  
różnica między P ro tes tan tam i i Katolikami. 
Należy iedynie w sku tku  tego śrcdka podnieść 
prawo obiorcze od 40 szylingów do 10 f u n ­
tów szterlingów p o d a tk u , cc M ówca dok ła­
d n ie  w yjaśnił .  Dalay m ó w ił  o u rządzeniu  
Kościoła K ato l ick iego , o J e z u i ta c h ,  którzy 
fcędąc z innych  krajów o d d a lo n e m i , schroni­
li się do naszego, j o innych  zak o n ach ,  k tó ­
rych  rozszerzeniu się należy zgpobiedz, Kon­
c i e  nap o m in a ł  pow tórn ie  do zgody ispokoy- 
t»eści, i ostrzegał o nas tępncściach z odrzu­
cen ia  w nieść  >ię m aiąccgo  b i lu . - ę  Gdy M in i­
s te r  po ukończeniu  m ow y u s ia d ł ,  t rw ały  d łu ­
go huczne  oklaski.

Gdy Mówca Izby  w n i ó s ł ,  aby  taż za­

m ie n i ła  się w ogó lny  w y d z i a ł ,  d la  r oz w aż e ­
nia  us t aw  tyczęcych  się R z y m s k o - K a t o l i k ó w ,  
t r w a ł y  spory aż  do godz iny  w pó ł  do p i e r ­
w s z e j  z pó łnocy ,  p o c z e m  od roczy ł a  Izba po ­
s i edzen ie  na  dzis iay.

Na węzorayszem posiedzeniu Izby wyź- 
e iey  nastąpiła sankcya Królewska na bil zno­
szący związki Katolików. Lord W harncliffe  
dow odził ,  Że część 'prptestanckiego D ucho­
wieństwa podburzą lud przeciw Katolikom. Na 
to  wszedł do Izby Biskup Londyński i u ią ł  
się żywo za swoiemi kollegami.

Na dzjsieyszem posiedzeniu Izby niższey 
oświadczał p . p. L e th b n d g e ,  i i  m e  będzie 
pię w iętey  sprzeciwiał sprawie Katolików. P. 
h^en'. SpjilH nagan ia ł  w czora jszą  m ow ę Mi*

nistra iako łącząca z  pobożnością obłudę^ 
M argr.  Chandos złoży ł prośbę od Glasgow* 
z 36,000 podpisami. O godzinie 6 w szedł 
do Izby P. "Peel i oświadczył,  iź dnia 9 b. m .  
wniesie bille w zględem  Katolików i u rządze­
n iu  obiorów. M argr. Chandos n a l e g a ł , aby 
wznieyioha przez niego prośba przeszła} lecz 
większością 105 głosów przeciw  76 uchw a lo ­
no zam ien ien ie  się Izby na ogólny w ydzia ł.

W yznaczony przez Izbę niższą w ydzia ł  
z 11 cz łonków  (pomiędzy k tó rem i z n a jd o w a ł  
się P. B rougham ) pod przew odnic tw em  L o r ­
da R usse l ,  do rozpoznania próśb przeciw o- 
biorowi P. O’ C o n n e l l , u z n a ł  we W torek  ie* 
gp obior za ważny.

Codzienne zg rom adzen ie  się g ab ine tu  I 
d ług ie  rozmowy X ię t ia  W elling tona  i L o rd a  
Kanclerza z K ró lem , a pierwszego z X ięc iem  
K um berląndyi,  okazuią ,  iż rząd doznęie wzglę­
d em  środków swoich oporu,

T E A . T R  N A R O D O W Y .
Jutro  w e C z w a r te k , lo  ie s td .  26 b. m. da­

ną  będzie po raz pierwszy s ław na Opara z m u ­
zyką Boieldieu z rom ansu  W a h e r  Scota, przez 
P. Scribe napisana , pod ty tu łe m  ; Biaia  D a m a  
( L s  dam e b lanche).

Opera ta  stanowiąca epokę w m uzyce  
F rancuz lney  na wszystkie E u ro p e jsk ie  prze­
łożona ięzyki , rozszerzyła s ław ę Autora; do­
wiódł w niey bow iem  Boieldieu n ie ty lko 
g run tow ney  i klassyczney znsiomośei muzyki} 
ale nądto naydelikatn ieyszegc sm aku. Kilka­
dziesiąt razy raz po raz wystawiona w P a ry ­
żu dotąd ieszcze licznych  znayduie s łuchaczy  
i stała się meiako panu iącą  w świątyni uo- 
br<-ge gustu. Usilność zatem z iaką D yrekcya  
T ea tru  s tara ła  się operę tę  w p raw dziw ein  
świetle  w ts ta w ić ,  n ie  będzie zapewne Szang- 
wney Puhliczności oboiętuą, gdy znaki innego  
M istrza dzieła  na oyczyctey scenie zobaczy,

W N ied z ie lę ,  to est dn i a  29 b, m. , da­
ną  będz ie  wesoła Komedy l a ,  pod t y t u ł e m :  
P ensym  P an ien ,  c.yyh to se i  Turecki-  —  Po 
c i e m  nastąpi z upodobaniem  d w u k ro tn ie  wie 
dziana od Publicznośc i Komedy i o-Opera z m u -
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żykę  Jana N o w ak o w sk ie g o , pod ty tu łe m .
Szlachta  r .zyńszo tua i czyli Któf.nn c iPi,if».—  
Zakończy widowisko B.ilet z  m iizykę Karola 
Kurpińskiego i .Józefa D am se  : I fe se le K in k o -  
v><ki,: 71/ O yęow,e,  w k tórym  JPani S pringer  i w 
Komedyi ko set T u re c k i ,  w rozm aitych solach 
popisywać się będzie.

W  następuiąoy Wtorek , to  iest dnia 31 
h .  m . ,  na Benefis Pawła h e i ]c y i :n /‘ Miłko- 
.wskiego, danfi bęsPie now a W it- isaT ra jedy ia  
R asyna  wierszem przez JW . A lberta  Hrabiego 
M ie ra  na język oyczysty pra. .łożona, pod ty ­
tu łe m  : Ą nd iom nkr’.

Gdyby kilka słów w yrzeczonych na za­
le tę  powyźszęy T ra jedyi m ogło  co przydać 
do  chwały n ieśm ierte lnego  R asyna ,  k tórego 
ca ły  świat uczony z un ies ien iem  uwielbia ; 
powiedziećby m o ż n a ,  iż iest naypięknieyszetn  
i nayvrięcey rozrzewm ai^cern  dz ie łem  tego 
p isa rza ;  co się zaś tycze tłóm aczenia  H r .  'Vli*r 
w całości,  s tenę ł  obok a u to r a ,  w szczegółach 
n iek iedy  przew yższać go zdnie s i ę ;  zdanie o 
te rn  t łom aczen iu  w Nrze 32  z b. r. Kuryera 
V/ rrszawskrego poprzedn  ezo zam ieszczonem  
zostało,

D nia  23 i 24 Marca  1829 r.

C ena Zbóż różnego g a tu n k u  na T nr^u  
w  K rakow ie sp rzedaw anych .

1 . 2 . 3. 1 4 *
Korzec Z i . j r _ Zł.  gr. Z l . g r . ' Z ł.  gr.

— Pszenicy 26 — 24 - 22  - 21 15
—  Ż yta  ^ U  — 10 15 9 15 9 -4*
—  Jęczm ien ia 9 15 9 — 8 — 7 15
-— G rochu 11 15 10  — 9 — —  —
—  Owsa 6 15 6 — 5 15 ---------
—  Jag ie ł 19 — 17 — 16 — ----
—  R zepaku 30 — 24 —

W  G dańsku  d. 16 Marca.

Ł asz t  30 Rorcy wynoszftcy 
Pszen icy  od Z łp .  1290 do 1380.
Ż y t  0 _  _  390  —  420
Ję cz m ien ia  —  —  300 —  360.
Owsa —  —  228  —  240.
G ro c h u  —  —  420 —  480.

d o n i e s i e n i a .

Pfry  dzia ł Dochodów Publicznych i Skarbu Sec.
U w iadom ią  P u b l ic z n o ść ,  że  w skutek  Rozporządzenia Senatu z dnia 25 L u tego  r .  b. do 

L .  6 9 8 ,  A usterya z g runU m i do niey n a le ź jc e m i  i z propinacyip na W ódkach  zwana , pół 
ą s i l i  od Krakowa przy t rakc ie  w a lnym  pocztuwvnt i fu rtnańsk im  Lubelsk im  w Wsi O^biu  po­
łożoną , w E rb p ach t  czyli wiecznę Arędę przez p jb l ic z n ę  L icytacyię w Biótze W ydzia łu  D o­
chodów Publicznych  i S karbu  w dwóch te rm in ach  te u tac y in y c h ,  iako to: 15 i 30 Kwietnia, 
9 w t rzec im  stanow czym  18 Maja r. b. w godzinach p rzedpołudniow ych wydzierżaw toną zo* 
stanie . O wszelkich w arunkach  do tey Ł 'C 'tacy i  w Biórze Kotnmissyj W łościam kiey  każde­
go czasu dow iedzieć  się można.

W  Krakow ie dnia 19 Marce i829  r. Grodzicki.
G ad o m ik i ,  Sekr: Wydz.

D y r e k c \ i a  p  o l i c y  i Sec.
Zaleciwszy Straży Rogatkowey zapytyw anie  k a id ey  Osoby przy by waijłcey do K rakow a, 

rub  opuszczaięcey M :a s t o , o N a z w isk o ,  G o d n o ś ć ,  i m ie jsc e  ostatniego p o b y tu ,  o n>niey- 
szem  Rozporządzeniu  zavviadomia P u b l ic z n o ść , tym  c e le m ,  iżby kaźdv z p rz e b y w .ię c jc h  Ro* 
ga tk .  tutey»/egci M . a s u ,  ia d a n e y  wiadcnnośei Straży R ogitkow ey odm aw iać n ie  zechciał.

W Krakowie dnia 21 M arca 1829 r .  D y re k to r  F o licyn  Mie. oszewski.
P a p r o c k i , S. D. P.

W  dom u  przy ulicy Brackiey pod N re m  246 na p ierwszem m etrze , znayduię się Bil- 
l a H  z w śzełkiem i rekw izy tam i do g ran ia ,  rów nie  i lampy do oświecenia siużjtce , iako też 
i nak ryc ia  drehszktfwe z w lney ręki do sprzedania. Mo:5na go kŁŹd„go dn ia « f  godziny 
10 i»y 2 tana zobaczyć i  « e«Ait iego w M ie js c u  dow iedzieć się.


